
Rok XII. Nr. 32 Sosnow ice, poniedziałek f lutego 1937 roku. Cena numeru 1 0  groszy

6my ogłoszeń
M  w iersz milime­
trow y przed 1 zloty 
W tenśeie 50 gr.,za 
tek stem  40 gr. Ogto 
szeaia tabe lary cz­
a t  50 proa., a  św ią­
teczne 25 pree. dro- 
*aj. Drobne ogla* 
azeaia po tO groszy 
Dla poszaknjąeyeh 
pracy 5 gr. za wy­
raz. N ajm n'ej 1 it. 
Za lastriahnia mit'tos 
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KIELCE, Marsz Fochn 26 (róg Sienkiewicza) teł. 13-78; BĘDZIN, Małachowskiego 24; DĄBKOWA, o.
Jadw ig’ (róg Narutowicza); ZAWIERCIE, u). 3-ge Maja 5, teł. 97; CZELA'LV,. Milowieka N, 9 GRODZIfc.0, u!. Legionów tel 7.116?I

Na Krwawym froncie hiszpańskim
,a Maja 14 i Królowej s

M AD RY T, 3 l. 1. Urzędowo ocwiad 
czają, ze stru ty  powstańców w bitw i.* 
gtoru toczyła się ostatnio pod A um  

^uez wynoszą 1(A>0 zabitych i rannych 
Pomimo tajem nicy jaką otoczone są 
operacje cteienzywne am: u rządowej 
siw ieruzają tu, ze opor w tym okręgu 
jest równie zacięty, jak  na froncie za 
eńodnim  M adrytu. Kucu na drogacL 
jest wielki, a  życie w A ram juez {,> 
nie zupełnie noim alnie.

K om unikat obrony M ądry u, ogto 
szony w sobotę o godz. 21.30 głosi, ze 
na frnocie środkowym  nie było zau 
uej dzidlamosci.

N a froncie m adryckim  m eprzyj i 
ciel zaczął gw ałtow ny ogień a rty ie ry j 
ski od B arrio  D usera aż do parku za­
chodniego. W ojska rządowe odparły 
atak popraw  ijąc swe stanow iska, o 
łożone na w prost narodowego in s ly 'i  
iu hygieny i gmachu fundacji Delarri i 

K orespondent H avasa podaje, że 
pizyw ódca falangi hiszpańskiej d it 
M anuel Hedilia wyskoł do k a m ’ -'zn 
H iilera telegram  z okazji św ięta M Un 
stycznia. Telegram  ten brzm i. Pa la r  

hiszpańska Me N'lcincbifi. 'pa rlii n.i 
rodowo - socjalistycznej i Fueh  retowi 
swe naiiensze życzenia na przyszłeś-k 
w której los pozwoli nam nolair/yc s t  
przeciwko wrogowi Z;,chodu. łtoil H ’t 
Icr. A r ”iba Esnana

PER PTG N A N  31 1. W miejsito 
wości Porthou  w HBznnnii. położonej 
na  samej granicy z p’ranę ja, to.arcl i- 
Łz\ usiłowali < panować koszayy kar i- 
óinierów. Osaczeni karabinierzy bro­
niąc się, skierowali przeciw napasie, 
kom karhainy  maszynowe. Zamach mc 
udał się.

Jednocześnie inna g rupa  a n a n d ; 
e?ćw usiłowała opanować kom isariat 
kóleiowy. K om isarz wspomastar ’

K rn n g n a  —  —  — — — b m w

.

\ T dekach angielskich wykańcza się 
n vvy  polski statek wojenny. W n a‘- 
fciieszym czasie będzie spuszczony na 

wodę.

toczą się walki
pizez strażników w starciu odparł a- 
lak  anarchistów.

W ALENCJA, 31. 1. Z A ndu jar do 
noszą, że wczoraj rano nad klaszto­
rem  de la Cabeza, gdzie od początku 
wojny domowej oblegana jest prz 
m ilicjantów liczna grupa gw ardii ey •

wilnej, przeleciało ił> samolotów, kió 
re zrzuciły szereg worków.

Dwa z tych samolotów w dirodzo 
pow rotnej uległy katastrofie. P ilo t sa 
molotu Capi mi narodowości wioski 
który  opuścił się na spad r  aronie, z > 
stał aresztow any przez m ilicjantów.

Ś .  f  p .

Ks. Dr. Stanisław Przygodzki
b. prefekt Gimnazjum Państwowego w Olkuszu kapelan W. P.

w Kobryniu.
zaopatrzony św. Sakramentami po krótkiej chorobie zmarł 28 stycz­
nia 1837 r. w 38 roku życia, w B rześciu nad Bugiem.
Pogrzeb odbędzie się w K ory trd  ey s tac ją  Sobków k. Jędrzejow a w Iro 
dę 3 lutego o godzinie 10.30 rano.
Nabożeństwo żałobne odbędzie s ię w Olkuszu w p iątek  dnia 5 lutego 
o godz. 9-tej rano.
Pogrążone w żalu Grono nauczycieli i młodzież

GIM NAZJUM  PAŃSTWOWEGO W OLKUSZU

U jęcie  o h y d n e g o  m o r d e r c y
isiż. Skrzy wan a

KATOW ICE 31.1. Władze policyj­
ne ujęły sprawcę ohydnego mordu do 
kommego na osobie inś. Skrzywana, 
k ierow nika elektrowni św. Jerzego w 
Janow ie, o czym pisaliśmy wczoraj.

M ordercą okazał się wspófpra ow 
n ik  inż. Skrzywana, elektrotechnik 
K opi, absolwent szkoły Wawellierga 
i R otw anda w Warszawie.

Kopf wystrzelił najpierw do ine. 
Skrzywana, a następnie jakimś tępym  
narzędziem uderzył go w głowę i zwło 
ki zawlókł do nieczynnego kanału na 
terenie elektrowni. Powodem zabój­
stwa były porach unici osobiste.

Kopf przyznał się do popełnionego 
mordestwa i osadzony został w wiezie 
niu.

Groźny pożar
w Bydgoszczy

BYDGOSZUZ, 31. 1. Dziś wybuchł 
w Bydgoszczy olbrzymi pożar, jeden 
z najw iększych i najgroźniejszych, ja ­
ki kiedykolwiek widziało miasto.

Około godz. 3.30 nad ranem nad 
miastem ukazała się wielka luna od 
strony przedmieścia W ilczak. To pa­
liły się zabudowania wielkiej iab iyk t 
maszyn Blumwego. Na miejsce poża- 
iu  wyruszyły natychm iast nszystlue 
oddziały straży  pożarnej, a z koszttf 
■ iraż.wkii h ściągnięto wszystkich sir* 
żaków.

Ogień straw ił zabudowania elek­
trowni fabrycznej i kuźni oraz halę 
Lokami.

W edług prowizorycznych obliczeń 
wyrządzone pożarem  s tra ty  w ynoszf 
ponad pół miliona złotych.

 oOo---------

Nogroda Nobla
n e dla Niemców

B E R L IN , 31. 1. K anclerz Rzeszy, 
wydał w sobotę, 30 stycznia, następu­
jący  dekret:

By na przyszłość zapobiec poniża­
jącym zajściom, zarządzam z dniera 
dzisiejszym ustanowienie niemieckiej 
nagrody pokoju oraz w dziedzinie sztu 
ki i nauki.

T a narodow a nagroda będzie przy. 
znana corocznie trzem  zasłużonym  
Niemcom, w wysokości 100.000 m arek 
dla każdego.

Tym  samym  zostaje Niemcem n* 
przyszłość zakazane przyjm ow anie  na 
•rnidv Nobla.

Śnieżyca w kieleckim
unieruchomiła komuniKację su to n u so w ^

K IE L O E , 31.1. Olbrzymie zaspy 
śnieżne jak ie  skutkiem  wichury po v 0  
rzyły  się na drogach w Kieleeczyznie 
unieruchomiły całkowicie k o m u n iK i ic j i1 

autobusową.
W sobotę nie odszedł z Kielc ani je ­

den autobus pomimo, że Kielce posia­
dają dw adzieścia kilka linii autobuso­
wych, z tego kilkanaście szlaków da e 
kobieżnych, jak  Kielce, Radew •— 
W arszaw a, K ie lc e — Kraków, Kto ‘ 

Łódź, K iclce — Jędzejów  — M io-

Sosnowiec, K ielee — Pińczówchów 
itd.

Pociągi osobowe na liniach W arsza 
wa — Kielce — K raków  — K aton  i- 
ce — K ielce — Radom W arszaw a w so 
botę z powodu zasp śnieżnych uległy 

znaesrnymu opóźnieniu 
W  sobotę w szystkie te szlaki, gdzie 

kom unikacja autobusow a została albo 
p rzerw ana, albo u trudn iona wysłano 
b rygady robotników , którzy p racu ją  

nad usunięciem  opadów śnieżnych

Pogłoski o uruttliomiemiu wielkiego fiieca
w hucie S ś wiec u eg i T w Zawierciu

Od dłuższego już czasu krążą pogm 
ski o uruchom ieniu wielkiego pieca w 
hucie Sosnowieckiego Tow arzyst.va 
F a b ry k  R ur i Żelaza w Zawierciu.

Pogłoski te wśród byłych robotni­
ków te j fabryki wywołuje zrozumiałe 
zainteresow anie tym bardziej, że są 
już pewne dane upow ażniające uo 
zajęcia się tą  spraw ą. Przede w szyst­
kim przed paru  tygodniam i w miejsoo 
wym  inspektoracie pracy odbyła się 
konferencja, na k tórej ustalono pewien 
system  przyjm ow ania rohotnikow  dc 
pracy na wypadek uruchom ienia fa­
bryki. N astępnie w fabryce | jow adzo 
ne są przy wielkim piecu rem onty.

Obecnie zarząd fabryki p rzystępu

je  do uruchom ienia kopalni rudy  pod 
W łodowicami w odległości około 8 ki 
lom etrów  od Zaw iercia. Na terenie 
czynione są gorączkowe przygotow a­
nie do budowy budynków kopalnia­
nych i budowy wszelkich urządzeń szy 
bowycli. W  kopalni tej znalazłoby za­
jęcie około 200 robotników. Życzyć by 
sobie jednak  należało, aby do tego m a­
łego w arsz ta tu  pracy  przede w szyst­
kim przyjm ow ani byli bezrobotni z te 
renu Zaw iercia. Mówi się również o u 
ruchom ieniu tego samego rodzaju ko­
palni w innej stronie pow iatu zawiei 
ciańskiego. aby te  zapowiedzi jak  n a j­
szybciej zostały zrealizowane.

Sanna w kieleckim nie dopisała,
gdyż szalejąca w ostatnich dniach wi­
chura  zm iotła z dróg śnieg, pozosta 
w iająe golą ziemię.

W Kielcach przy ul. Marsz. Fo­
cha skutkiem  silnych mrozów popęka 
ly ru ry  wodociągowe przez co dzielni­
ca ta  w sobotę pozbawiona była wody.

KRAKÓW , 31.1. Po ostatnich żawie 
jach śnieżnych nastąpił obecnie spa­
dek tem pera tu ry  przy  małych opadach 
śnieżnych. Pociągi przybyw ają dc 
K rakow a z powodu przeszkód śnież­
nych na torach kolejowych w dalszym 
ciągu z dość znacznymi opóźnieniami, 
ruch autobusow y z K rakow a odbywa 
się norm alnie tylko na niektórych li­
niach. Zarządy drogowe pracu ją  nad 
usunięciem zwałów śnieżnych, ham ują 
eych kom unikację kołową.

Z powodu ostatnich zawiei śnież 
nyeli i długotrw ałych silnych mrozów, 
nadą z Mod u i zimna b dużo n*

PigfRHofl i 12 tawar^ysijf 
zastaną rozstrzelani

M OSKW A, 31. 1. Prezydium cen 
tralnego komitetu Z. S. R. R. odrzuci­
ło prośbę o ułaskawienie Piatakowa i 
12 jego Towarzyszy skazanych na 
śmierć przez rozstrzelanie.

Wyrok więc zostanie wykonany.



Str. Z m Nr. U

Pod znakiem  hokeja i nart

0  wejście do A kl. śląskiego Q.Z.H.L.
D ąb—Śląsk 10:2 (2:1, 3:0, 5:1)

W niedzielą odbył sią półfinałowy 
meet o wejście do A-kiasy śląskiego o krę 
Cu hokejowym pomiędzy katowickim b e­
tem a Śląskiem.

Mecz zakończył *ią dwucyfrowym zv?y 
Męstwem Dęba w stosunku 10:2 (2:1, 3:0, 
5:1).

Przez cały ciąg meczu Dąb m iał przy­
gniatającą przewagę i nieustannie bom­
bardował bramkę Śląska. Czę»ć strzałów 
zdotal bram karz Śląska wyiapać, dziesięć 
razy musiał jednak skapitulować.

Najbardziej wyrównana była pierwsza 
tercja, gdyż Dab nie rozegra! się odrazu

Łuprni bramkowym podzielili się: Kas 
przyeki i Brodowski po trzy, Krzemiński 
i Balu po dwie, dla Śląska — Z.ia„a.

Unia — 09  Mysłowice
1:2 (1:0, 0:1, 0:1).

W  ub. sobotę późnym wieczorem w My 
łlowicach odbył się półfinałowy mecz o 
wejście do A-klasy .Męskiego okresu ho­
kejowego pomiędzy sosnowiecką Unią a 
W Mysłowice.

Mocz zakończył się niezasłużoną peraż 
hą Unii w stosunku 1:2 (1'0. 0.1, 0:1). — 
Mecz odbywał się w naprężonej atmo­
sferze

Gospodarze g ra li oslr-J dopingowani 
przez swoją publiczność, która krzykami 
peszyła hokeistów Unii. Prowadzenie w 
f  tercji zdebyła Unia ze strzału Martina-

W drugiej tercji sędzia uznał niepra­
widłowo srzeloną bram ką i w ten spo 
tób gospodarze zdobyli wyrównanie.

V/ trzeciej tercji g ra  była niezwykle r>- 
s tra , gdyi obydwie drużyny dążyły do 
uzyskania goała. Zdawało 6ię, że o wyni­
ku zadecyduje specjalna dogrywka. W 
ostatnich jednak sekundach w zamiesza­
niu Mysłowiczanie uzyskali niespodziewa 
nie bramkę i w ten sposób wy-liminowa 
■ B B a B i n n n H n n K H

Kalbarczyk i Lisiecki
STARTUJĄ W DAVOS.

W sobotę w godzinach przedpołudnio­
wych rozegrany został w Davos bieg lyż 
wiarski na 500 m tr. o mistrzostwo Euro-
py .

Najlepszy łyżwiarz polski K ai1 arczyb 
sklasyfikował się na 12-ym miejscu w y­
nikiem 459 sek, ustanaw iając nowy re­
kord Polski, drugi z naszych zawodników 
Lisiecki zajął 20-te miejsce wynikiem 40 
sok.

li (Juię z dalszych rozgrywek o wejście 
do A-kla.>y.

Jak  się dowiadujemy, U nia zamierza 
iiozyć proW-t do zuizsfilu. śląskiego O Z. 
Ii. L. w sprawie meczu z 09 Mysłowice.

Dnia protest ten motywuje tym, ie  wy. 
równająca bramka była pracz sędziego 
uznana nieprawidłowo.

Protest Unii nie m a jednak szans na 
uv zgłodnienie go prze* zarząd okręgu-

Dąb i 09 Mysłowice
awansują do A klasy?

W wyniku odbytych rozgrywek w fi­
nale o wejśce- d.- A-kiasy śl GZilL. spot 
kają się Dąb i 09 Mysłowice.

Pierwszy mecz odbędzie się we wtorek 
a rewanż we czwartek. Nie ulega już o- 
jten ie  wątpliwości, ze mistrzostwo B kia 
ay zdobędzie katowicki Dąb.

Jak  się dowiadujemy, w zarządzie okrę

gu rozpatryw any jest projekt zakwalifi­
kowania do A-klasy dwucli klubów, a 
mianowicie: Dębu i 09 Mysłowice. S pra­
wa ta  ma byc ostatecznie zadecydowana 
na najbliższym pos edzeulu zaizą< u.

U nia sosnowiecka miała więc duże 
szanso na awans do A k ’asy. Obecnie po 
czekać musi do przyszłego sezonu.

Unia-K. H. Giszowiec 3:0(0:0,1:0,2:0)
Wczoraj na własnym lodowisku sosno 

wiocka Unia rozegrała koleżeński mecz 
hokejowy z KH Giszowiec.

Mecz po dość ciekawej grze zakończył 
się zwycięstwem Unii w stosunku 3:0 (0.0 
1.0, 2:0). Gospodarze przeważali prawie 
w ciągu całego meczu. Najwyraźniej r-rze 
waga Unii uwydatniła się w I I I  tercji.

Prowadzenie dla Unii zdobył w TT ter 
cji Kosałka, najlepszy gracz w drużynie 
gospodarzy.

W TTI tercji wynik podwyższyli W olny 
i Hanasz Gości© mimo usilnych starań 
me zdołali uzyskać honorowego goala — 
Sędziował p. Dub, dobrze.

Zainteresowanie zawodami słabe, wsku 
tek silnego mrozu, który od i rusza z w o 
lenników hokeja.

W drużynie Unii brak było Dzikow­
skiego, z którego udziału w dalszych me 
czach prawdopodobnie kierownictwo klu 
bu zrezygnuje.

Szkolne zawody
W ZAWIERCIU.

Wczoraj w Zawierciu państwowa szko 
ła górnicza z Dąbrowy w meczu hokejo­
wym rozgromiła drużynę miejscowet-o 
gimnazjum w wysokim stosunku 9:4 (0:1

2:2, 7:1). Z drużyny dąbrowskiej :ia wy 
rożnenie zasługują: Laehur, Czarnala i 
(V'ojas. Z drużyny zawierciańskiej dobry 
był bramkarz. Łupem bramkowym po­

dzielili się: dla dąbrowian Wojas 4. La- 
chur 2, Mortas, Bochenek i Czat nota po 
iednej, dla zawtercian. Erbo 3 i Kurzak 1 

Drużyna dąbrowska zaprezentowała ła 
dną grę, będąc o klasę lepszą od przeciw 
mka, to też była oklaskiwana przez pu­
bliczność. Sędzia p. Kołodziejski, b. do­
bry. Widzów około 150.

0 drużynowi mistrzostwo
POLSKI W BOKSIE.

Pierwszy mecz, jak i rozegrała druty* 
aa HCP. w finałowych rozgrywkach O 
drużynowe mistrzostwo Polski w Pozna­
niu zakończył się wynikiem remisowym 
stanowiącym dla Poznaóczyków duijr 
'usees. Okęcie oddało dwa puu&t-y walkę 
a erem. ' »

WARTA -  IKP. (Łódź) 1:7.

W Łodzi W arta przy wydatnej porno
sędziów pokonała IX P. w stosunku 9:ł 

sensacją meczu było wysokie zwjcięstwo 
Wożniakit'wieża nad kilkakrotnym  repre 
zeulantem polskim Sipińskim.

REM IS WĘGRÓW W WARSZAWIE.

Pierwszy mecz w Poisce, węgierski 
drużyna BTK, Budapeszt rozegrała w; 
Warszawie przeciwko kombinowanemu 
zespołowi W arszawanki i Makkabi, kti-iy 
zakouczył się wynikiem remisowym 8:& 
Sensacją meczu jest zwycięstwo Palusa

W arszawianki, jakie uzyskał bezapela­
cyjnie nad mistrzem W ęgier Szabo

0 mistrzostwo Polski
W HOKEJU.

Cracovia pokonała lwowską Pogoń 
stosunku 6:2 (2:0, 2:1, 2.1)

AZS. (Lwów) pokonał na własnym te* 
cnie KTH. (Krynica) w stosunku 2 $  

(b 0. 2d). 0:0).
W arszawianka w W arszawie zwycię­

żyła ŁKS. (Łódź) w stosunku 5:0 (2.0, 
•■0. 2:0).

Bronisław Czech mistrzem
narciarsKim Polski

WISŁA, 81. L Na skoczni w Głębcacb 
odbył się w niedzielę kouaurs skoków o- 
Iwarty i do biegu złożonego o mistrzo­
stwo Polski. W konkursie otwartym  star 
Uwalo 41 zawodników, a  w konkursie do 
biegu złożonego — 39

Wyniki konkursu skoków do biegu zto 
żonego o mistrzostwo Polski są następu- 
jące:

1) M arusarz Stanisław (SN PTT Zako 
pane) skoki 47.5—47.5 nota 230. 2) M aru­
sarz Andrzej (S N P IT  Zakopane) — 4 2 -

Wszyscy lubujemy się w sensacjach
Ale największą dla nas sensacją będzie wiadomość o tym, że nanasz  los do 
pierwszej klasy trzydziestej ósmej Loterii Państwowej padła jedna z du­
żych wygranych.

44,5 nota 213,6, 3) Czech Bronisław (S. N1. 
A. Z. S. Kraków) — 414*--45^ nola 212.% 
4) Ja n  M arusarz (SNPTT Zakopane) —* 
43—415 nota 203.3. 5) Gut-Szczerba (WL
sła Zakopani) — S9—42 5 nota 402.4.

Ostatecznie w yy m k u  kombinacji nor 
weskiej uzyskano wyniki następujące: !) 
unstrz Polski — Br. Czech — nota 4o2J 
pkt ,  2) Andrzej M arusarz — 435.6, 3) S*! 
5’ arusarz — 425 pkt.. 3) St. M arusarz—431 
pkt., 4) Jan  M arusarz — 407.5 pki. 5) Da, 
w idole — 404 7 pkt.

■W otwartym  konkursie ?koków o mi­
strzostwo Polski uzyskano wyniki:

1) St. M arusarz nota 250.4 pkt. skoki 
>2—51,5, 2) Czech Bronisław nota 2116 p if  
skoki 47—46. 3) P io tr Kolesa (Wibła) -» 
2135 pkt., skoki 47.5—165.

antoni raarczyński

tajemnicza maska
powieść filmowa

K *— Śliczna koszulka, — mruguą! 
dotknąwszy p il *3ia» 1 oronek kombi­
nacji. — Glos jego przeszedł w szec-t 
namiętny. — Rituśl Popieścmy się 
trochę?

— Jeszcze by tego brakowało! — 
odburknęła ostro, nie odrywając rąn 
od twarzy zalanej łzami.

— Tego ci właśnie bardzo brakuje, 
dlatego stajesz się nieposłuszna... 
kruąbna... Jest w tym trochę i mojej 
winy, przyznaję. Zaniedbywałem cię 
ostatnio, ale ja  się znów poprawię..

Odsłoniła sobie twarz i teraz d ipie 
ro ujrzała jego wzrok, rozpłomienio­
ny żądzą, jego nozdrza rozszerzające 
się, wchłania,, tce z lubością woń j»j 
skóry. Och, znała ten wyraz jego dra­
pieżnej twarzy, znała to z czasów, gdy 
Pedro był jej kochankiem. 
Pierwszym!

— Rituś! — Wyciągnął ramiona, 
by ją objąć, lecz uskoczyła wste.-z w 
porę. — Dawniej sama...

— „Dawniej* umarło nazawsze! — 
wtrąciła gwałtownie, wzburzona do ży 
wego na samą myśl o tym, te ten zme

nawidzony dręczyciel śmie marzyć o 
odnowieniu dawnej zażyłości.

— Wskrzesimy je, wskrzesimy, — 
próbował żartować, lecz w oczach za 
migotał mu b'ysk zniecierpliwienia 
gniewu, który u niego objawiał się 
zawsze w bardzo brutalnej formie; 
Rita, którą maltretował tak , że całej 
jej ciało było upstrzone sińcami, odet 
cłinęła z ulgą, kiery dwa lata temu 
wyprowadził się od niej, znalazłszy 
sobie nową przyjaciółkę, ...nową ofia 
rę...

— Wvbij sobie to z głowy! 
krzyknęła, cofając się ustawicznie, 
lecz Pedro szedł za nią krok w krok 
i wyraźnie czatował na moment sto­
sowny do wykonia ataku.

Ritę ogarnęło przerażenie. Jakto te 
raz. gdy dzięki miłości do Jerzego, zdo 
łała się dźwignąć z upadku, zrywa­
jąc wszelkie stosunki z Bielakiem i z 
innymi wielbicielami... teraz miałoby 
ją to spotkać znowu?! I  to ze strony 
tego szantażysty, arcyłotra, je j dawno 
go kata?!

— Rita, dość tych komedyi! — 
znowu chybił. Cofnęła się, wybiegła

warknął. Wyciągnął ręce znienacka i 
do sypialni, lecz drzwi nie zdążyła 
zatrzasnąć. Przeszkodził jej w tem w 
ten sposób, że wsunął nogę pomiędzy 
framugę drzwi, a ich skrzydło.

Potrząsając zwycięstwo jedwabną 
koszulką, która mu została w dłoni, 
Pedro wkroczył do sypialni i, nie spie 
sząc się zbytnio, ruszył w stronę tap- 
czana. Tam Rita stała obecnie, przy­
ciskając do obnażonych piersi skórza­
ną poduszkę arabską.

— Masz tobie! — wybuchnął śmie 
chem. — Wstydliwe dziewczątko zna­
lazło sobie nową kurtynę dla swoich 
wdzięków...

Nie przypuszczał, że owa „kurty 
na“ zasłania także i rewolwer, o któ­
rym Rita przypomniała sobie w ostat­
niej chwili. Kroczył więc śmiało, pe 
wien słodkiego zwycięstwa, aż dotarł 
do jakiegoś krzesła. Na jego poręczy 
powiesił swoją marynarkę, po czym z 
flegmą zaczął sobie rozwiązywać 
krawat, nie spuszczając zresztą Rity 
z oka ani na moment. Może dzięki te 
mu widok rewolweru nie zaskoczył go 
lak jak sobie tego raczyła.

— O, jest i spluwa, — rzekł z swo 
bodnym uśmiechem, kiedy uzbrojona 
w mały „Brownig“ dłoń Rity wysunę 
ła się z poza poduszki, —czy napewno 
nabita?

— Napewno! Nie zmuszaj mnie 
bym cię o tem przekonała i wyjdź na 
tychmiastl.

— Hm. hm, a to ci niespodzianka! 
— pokpiwał sobie, przysuwając się do

1BZ..

Rity nieznacznie, lecz stale, a równo* 
czelnie zagadywał ją, jak tylko się 
dało. Zorjentowała się wreszcie.

— Stój! — ostrzegła go. — Ani kro 
ku więcej, lub strzelam!

— I  trafisz w Jerzego!
— Co?l — drgnęła, spojrzała ku 

drzwiom buduaru.
— Trafisz w Jerzego, powtarzam, 

...jeżeli strzelisz do mnie. Bo jeśli zgi 
nę, Moryc wykona mój rozkaz, które­
go nie zdążę odwołać. Twój Jureczek.. 
— spojrzała na zegarek — ..w tej 
chwili już wyjechał z „Zakładów Che- 
micznych‘‘, na to, byś go mogła tefe- 
fonicznie ostrzec o zasadzce jest zapói 
n0i — wmawiał w nią z powodze­
niem, — czyli, że jego życie zawisło 
na włosku! Zależy wyłącznie od cie­
bie! — Podszedł już tak blisko, że na 
glvra ruchem ręki mógł podhić jej 
uzbrojoną dłoń. ale nie kwapił się do 
tego; pragr.ął innego zwycięstwa, i 
był go pewien, dostrzegłszy w jej o- 
czanh wyraz obłędnego przerażenia na 
samą wzmiankę o niebezpieczeństwie, 
i akie rzekomo zawisło nad głową mło 
dego Skalskiego. — No, i cóż: czy pod 
piszesz wvrok śmierci na Jurka?

Nie odpowiedziała nic, tylko dłoń 
jej, trzymająca rewolwer zwrócony, 
izarną lufką kn piersiom Fedra, zac/ęi 
*a drżeć fehrycznie. 

— Strzelaj! Strzelni, jeiii potr.t* 
Clzas biegnie Rzybko. R Inś Zs

dziesięć minut Albert przybędzie do 
Vloiyca i...

d. o. n,



Dyr. Axentowicz przeciw red. Bocianawi
Wyjaśnienie Izby Rzemieślniczej

W związku z  zamieszczonym w  
,,Expresie Zagłębia*4 z dnia 24 stycz 
aia r. b. pod tym samym tytułem  spra 
wozdaniem z rozprawy sąd. w K icl- 
Mch — Izba Rzemieślnicza nadesłała 
nam wyjaśnienie, w  którym pisze, że 
nieprawdą jest, iż Ryrektor Izby G. 
Axentown z wręczył b. wiceprezesowi 
fk K. kwotę zł. 40.000 — która jako 
oszczędność Izby miała być ulokowa­
na w Banku Rzemieślniczym w JOel 
cach i t. d. i t. d. — natomiast prawdą 
jest, że ani Dyrektor Izby, ani kto­
kolwiek inny z ramienia Izby Rze­
mieślniczej nigdy nie wręczał b. w ice­
prezesowi Tzbv n. K. (zmarłemu zresz 
tą  przed pięciu laty) kw oty  zł. 40 WO.

Również prawdą jest, że Izba R ze­
mieślnicza lokowała biążaee fundusze 
w Banku Rzemieślników i Kunców w 
Kielcach w latach 1020 1921 i że wszel 
kie wpłaty jak i wynłaty bvłv d ikony 
wane w sposób zgodny z obowiązują 
cymi w tej mierze zasadami. Nadto 
prawda jest że Rada Nadzorcza Za­
rząd i Dyrekcja wymienionego Banku 
po ujawnieniu nadużyć bvły pociąga 
ne do odpowiedzialności karnej, za 
wyjątkiem tych osób, które weszły w  
skład Rady Nadzorczej, lub Zarządu 
Sianku na skutek uchwały W alnęło  
Zebrania udziałowców Banku odbyte 
go w dniu 28 stycznia 1932 r.

Nieprawdą jest, że Dyrektor Izby 
należał do Rady Nadzorczej wymienlo 
nego Banku z racji lokaty oszczędno- 
fici Izby Rzemieślniczej w Banku, a 
natom iast prawdą jest, że Dyrektor 
(r. Axentowicz. po wejściu Banku w 
stadium niewypłacalności spowodowa 
nej różnymi machinacjami osoby kie- 
ającej agendami Banku — prz>j.p 
za zgodą członków Zarządu Izby 
Rzemieślniczej wybór na członka Ra­
dy Nadzorczej dokonany na Walnym  
Zebraniu udziałowców Banku w dniu 
28 sierpnia 1932.

Nieprawdą jest, że p. Wojtowicz 
^est nadzorcą nad finansami i ęospo 
darką Izby Rzemieślniczej, natomiast 
prawdą jest, że p. mgr. W. W ojt >wicz 
począwszy od dnia 27 czerwca 1935 c. 
jest delegatem Ministra Przemysłu i 
Handlu w Izbie Rzemieślniczej, które

fo kompetencje określa m. in. i statut 
zby w $ 23 (Rozp. Ministra Przemysłu 

i Handlu z dnia 20 grudnia 1933 r. M o­
nitor Polski Nr. 12/1934, poz. 18) w spo 
8Ób następujący:

...ma prawo uczestniczenia w  zebra 
niaeh radców izby i zabierania głosu 
we wszystkich sprawach omawianych 
n a  posiedzeniach, nie ma on jednak 
prawa glosowania. Przedstawicielowi 
M inistra Przemysłu i Handlu przyślą 
Ijuje prawo sprzeciwu z mocą zawiesza 

^jąca, jeżeii uchwały Izby są niezgodne 
S  ustawami, rozporządzeniami wyko­
nawczymi i statntem Izby, lub jeżeli 
przekraczają zakres działania Izby.

Nadto prawdą jest. że działalność 
finansową i gospodarkę Izby R zem ieśl 
niczej barla rok roczn ie  od 1929 r. po-

RADIO
PROGRAM 0(rOLiSOPOLSKI- 

poniedziałek 1 iutego.
' 6.?o. Pieśń „Ki dy ranne wstają zorze* 
8.óB Gimnastyka. t>50 Muzyka z płyt 7.15 
Tlzieunik poranny 8 00 Audycja dla szkol 
llJ fl Audycja dla dzieci m ’od-Avcb. 11 -57 
ftl.vgnal czaau i hejnał. 12 03 Programy lo­
kalne. 12.40 Dziennik południowy. 12 50. 
p rogram y lokalne. 15 00 Wiadomości go­
spodarcze 1515 Progiaiiiy lokalne 16.15

f krzynka językowa 16.30 Chór Wiebiera- 
i.liO Odczyt. 17.15 Koncerl solistów. 17.50 

b u d iy  lód. 1800 Pogadanka aktualna- 
1810 Wiadomości spor tow e. 1820 Prugra 
«iy lokalne. 1850 Parcelacja. 19.00 Andy. 
ę ia  żołnierska. 19.30 Mnzvka 'eklm 20.15 
M azurk fortepianowe 22.4." Dziennik wie 
czorny. 20.55 Pogadanka aktualna. 21 N* 
Podziemia weneckie. 22.30 Od dworu on 
dwora. 22.00 Koncert symfoniczny. 2300 

KATOW ICE.
P rogram y lokalne.
Poniedziałek. 1 lutego.

603 Sygnał czasu i pieśń poranna. 6.03 
P ły ty  gramofonowe. 7.25. Wiadomości 
bieżące. 7.30 P ły ty  gramofonowe. 13.00 
Koncert życzeń 13.15. P ły ty  gramofono­
we. 13.58 Wiadomości giełdowe. 1515 Kon 
cert reklamowy, 15.40 Muzyka taneczna. 
1820 Robotnicy a sport — pogadanka. 
18.30. Kwadrans jazowej muzyki. 1845. 
P rogram  na ju tro  2300. Koncert popu­
larity  (płyty).

cząwszy ua mocy odpowiednich upo­
ważnień W ojewody Kieleckiego p. 
Juliusz Borowiecki,, Kierownik Od 
działu Budżetowego - Gospodarczego 
Urzędzie Wojewódzkim Kieleckim, któ 
ry ze swoich czynności sporządza pro 
tokoly, a te skolei przekazywane są Mi 
uisterstwa Przemyślu i Handlu prze'! 
kładane każdorazowo przez Zarząd 
Izby Radzie Izby do wiadomości.

Izba Rzemieślnicza w Kielcach: 
Prezes: ł— ) Edward Balcer, za dy­
rektora (—) Jan Korsak

Piękny bilans pracy
w  Związku strzeleckim w Wierbce k| Pilicy
W  atmosferze powagi i zadowole­

nia z wykonanych prac, odbyło się 
onegdaj walne doroczne zebranie od 
dziaiu związku strzeleckiego w .Wier­
ne k. Pilicy.

Oddział ten przoduje w pracy strza 
Ieckiej i promieniuje na okolicę. Po  
za 50 członkami ćwiczącymi posiada 
oilęta, bibliotekę (SÓ0 dzieł) własną 
świetlicę, sekcję chóralną, sportową 
i t. d. Dorobek pracy w ubiegłym roku 
frzedstaw ia się bogato: 120 dożywia 
nych dzieci, liczne wycieczki kra jo-

OGŁOSZENIE
Zarząd Miejski w Zawierciu niniejszym  ogłasza, że stosownie do $ 51 roz 

porządzenia Ministra JSpraw W ewnętrznych z dnia 6-go grudnia 1632 r. w y  
danego w porozumieniu z Ministrem Skarbu (Dz. U. R. P. Nr. 11, poz. 71) 
orelimanarz budżetowy Gminy m. Zawiercia na okres od dnia 1-go kwietnia 
1937 r. do dn. 31-ero marca 1938 r. b ęd z ie  wyłożony do przeglądu

od dnia 1 lutego do dnia 8 lutego 7937 roku włącznie 
t. j. na przeciąg dni 8-miu w Zarządzie Miejskim przy ul. Piłsudskiego-Nr. 39 
—parter, gabinet Kierownika W ydziału Finansowo - Podatkowego.

p. o. prezydenta miasta: 
GÓRALCZYK

S3SBS

Wiadomości bieżące
Pon'.edz

Vzlś:  Ignacego 
Jutro: M. B. Groinn. 
W schód Błoń ca: 7.18 
Zachód s ło ń ca ’ 16.22

T E A T R  M I E J S K I
W SOSNOWCU

Ju tro  o godz. 16.30 znakomita wioska 
komedia Giana Capo i A rtura Rossato 
pt. „Zabije ią“ . k tóra dzięki niezwykle 
interesującej akcji oraz świetnej grze a r­
tystów cieszy się zasłużonym powodze­
niem. W rolach głównych w ystępują pp. 
Anusiakówna, Jasnorzewska, Erwan, Ko 
chanowie*, Kostrzyński i inu.

CHOR DANA W SOSNOWCU.
Najpopularniejszy zespół polskich re- 

welersów, bezkonkurencyjny Chór Dana, 
po wielu sukcesach w Ameryce. wystąpi 
tylko je d ’n raz w Teatrze Miejskim we 
wtorek 2 lutego o godz. 20.30 z zupełnie 
nowym programem, zawierającym szereg 
piosenek w językach: polskim, angiel­
skim, ni?mieckim i rosyjskim. Jako soli 
śei w ystąpią Mieczysław Fogg i Adam 
Wysocki. RUety wcześniej do nabycia w 
firm ie W. Czechowski, a w dniu przeds4a 
wirnia w kasie tea*rn od godz. 11 do 1-7 
i od 15-ej. lelefon  61203.

■ xx------
Skażenie mordercy

z Klimontowa
W  sądzie okr. w  Sosnowcu zapadł 

wyrok na sprawców ohydnego morder­
stwa., dokonanego w sierpniu ub. r. w 
Klimontowie.

W  czasie przyjęcia imieninowego 
wtargnęli napastnicy do m i e s z k a n ia  
niejakiego Rosoła i wkrótce wynikła 
z tego bójka. Ciężko ranny został w 
szyję brzytwą Franciszek Borek, k  o- 
ry w kilka chwil po bójce zmarł.

Przed śmiercią Borek zeznał, w  
zranił go W ładysław Drożniak. w 
ku dochodzeń policyjnych i przewonu 
sądowego ustalono, że zabójstwa dok3 
nał Stefan Forma.

Sąd skazał Formę na 10 lat więzie­
nia, zaś uczestników bójki Drozntaka 
na 1 rok i Łacha po 2 lata więzienia.

— —

— UWAGA KANDYDACI NA CZE­
LADNIKÓW. Zarząd Związku Czeladzi 
< zemieśiniczej chrześcijańskiej w biosnow 
ru, zawiadamia, kura dla k a n d y d a t ó w
na czeladników, którzy nic ukończ'u
szkoły dokształcającej z a w o d o w e j  odU-
dzie się w kwiatniu kr. Kurs odbędzie 
się w tej miejscowości, gdzie josl szkoła 
dokształcająca z której zgłosi się naj­
większa iIopc kandydatów- Zapisy rrzJM- 
muje i bliższych informacyj udziela biu­
ro związku czeladzi rzemieślniczej chrze­
ścijańskiej w Sosnowcu, ul. Piłsudskiego 
nr. 16, w godzinach od 9 do 15 i od 13 do 
20 cj.

§€omun§kat
z giełdy pracy

Ekspozytura wojewódzkiego biura Fun 
duszu Pracy w Sosnowcu zgłasza wolne 
miejsca na wyjazd.

Nr. kol. 10/37. Potrzebny modelarz o- 
Deznany z wykonaniem wszelkich mode 
li drewnianych wg. rysunków maszyno 
wych, technicznych, ze znajom ośną p ra­
cy na maszynach stolarskich, a mianowi 
cie na: heblam i, wyiówuiaro? i tokarni.

W arunki w okresie dwutygodniowej 
móby 80 gr. na godzinę, płaca ta  po pró 
bie może u'ec ewent zwyżce w zależno­
ści od uzdolnienia.

Nr. kol. 11/37 Potrzebny sznyciarz o- 
beznany z budową m a’yeh silników elek 
'ryeznych. W ymagana kilkuletnia p ra k tr  
ka. W arunki: praca stała, płaca 60 gr. za 
płaca 60 gr. za godzinę.

Oferty wraz z odpisami świadectw, ży 
ciorys-m i rePrcnc.iam i kierować do Fk 
spozytury Wojewódzkiego Biura Fundu­
szu Pracy w Sosnowcu, u i. Zakręt nr 7, 
rokój nr. 2.

Kto b ^ z i e  nre7vdenfem
M  ZAWIERCIA.

Od 7 dni Zawiercie me pos-uda pre­
zydenta, były bowiem włodarz tego mia­
sta p. Jau  Szczodrowskl odszedł na takie 
samo slanowisko do Częstochowy.

Funkcję prezydenta przejął z urzędu 
w:ccpvezyd uit p. W acław Góralczyk. C»- 
be-cnie społeczeństwo zawierciańskie ab­
sorbuje pytanie, kto będzie prezydentem 
m iasta!

Na prezydenta wymieniane są tu  kan- 
dydtaury pp : Stanisław a Malanowicza. 
ławnika zarządu miejskiego i sekretarza 
■>v" działu powiatowego w Zawierciu p 
Józefa Czarnoty, obecnego sekretarza za 
rządu miejskiego, b. burm istrza mia.-ta 
ilo iin a , nakoniec ob euego wiceprezydcu 
ta  p. W acława Góralczyka. Ostatnio mó­
wi się o kandydaturze p. Czesiowa Ko­
walskiego, b. ntarenty izawierciauskiego, 
a obecnego starosty  kozienickiego. S+ai o 
stę Kowalskiego poznało społeczeństwo 
zawierciańskie na stanowisku starosty, ja 
ko dobrego gospodarza - samorządowca, 
a k tóry  z bolączkami i potrzebami mia­
s ta  jest b. dobrze obeznany.

ód UANC1NJ - BRIDGE. We wtorek 
2 bm. w sali resursy TAZ. zarząd stowa­
rzyszenia pań iw- Wincentego a Paulo 
urządza dancing - bridge. Począteą o go 
dżinie 17-ej. Czysty dochód przeznacza 
się na łyżkę cieplej straw y dla najbied­
niejszych.

(z) IM IENINY PREZYDENTA R. P.
Dziś, jako w dniu imienin Prezyder*'> 
R F  pref. Ignacego Mościckiego w miej 
'C.iwyni kościele parafialnym  o godz. 10 
rano odprawione zostanie nabożeństwo.

O przybycie na nabożeństwo proszone 
są jak najliczniejsze rzesze spał cztń- 
stwa. Organizacje proszone są o przy1 7 
cle ze sztandaram i. '  " , .

znawcza, £0 odczytów na różne tema* 
ty, kilkanaście przedstawień teatral* 
nych i udział we wszystkich uroczy* 
stościach państwowych i narodowych' 
Budżet wynosił zl. 455.98.

Pracę na rok bież. zakrojono są 
jeszcze na większą skalę, a w  pierw­
szym rzędzie w kierunku przygotowa 
nia wojskowego i zdobycie odznaki 
strzeleckiej i sportowej przez każde­
go  Strzelca.

Zarząd oddziału stanowią: pp. Wł, 
K wiecień (kierownik szkoły) — pre­
zes, Fran. Gieca — zastępca, Jan: 
Gruszczyński — sekretarz, Janina  
W ojtowicz — skarbnik, komendant—* 
p. Al. Rydzyk i referent wychów, ń* 
byw. —p. Stefania Kasprzykówna.
nrStw p issiassc' .Tr::

O k u l a r y
now oczesna ściśle dop isow ane poleca

O p ty k  s p o e f a l i s t a
Józef Felsensteśn
Będzin, Małachowskiego 6

(dom Beresików) r : Telefon 71.453
Dostawca Ubezpieczalnl Społecznej,

dyr. kolei i sam orządów.
CJwaua; Wszeikia okulary klientom zamiej­
scowym wykonujemy na poczekaniu, zwra­

cając koszta przejazdu tram«a,em

-  KOLENDA W SOSNOWCU. Dzit 
od godz. 11 ul. Puńska jeden ksiądz, ul* 
Jagiellońska — B'oki I  i Tl drug; ksiądz 
a od godz. 15 ul. Sienkiewicza trzeci 
ksiądz Przy tej okazji księża odbywają 
cy kolendę bedą rrzyjm ow ali za pokwi­
towaniem dobrowolne ofiary na da-sz® 
o ilnowienie kościoła

— ZARZAD RODZINY REZERW I­
STÓW. Nowa rada koła rodziny reaerwl 
stów w Roenowcu-śródmieścin. wyhrnłi*
zosttda przez walne zebranie. W skład r i  
,Jy weszli pn • Franciszek W r ó b l e w s k i  -  
,)••• zes. G . Rabsvtynowa —  w ic e p r e z e s .  S« 
Gajecka -  sekretarz T. T e -e c ti  -  -karb’ 
nik. T. .Tedreas —  r e f .  w r e b o w  e b v w n l ,  
Z. Wróblewska — ref. opieki spnł. Z. To* 
karzówna -  ref. ohrony narodowej.

KOLEJKA, w  N IK T  S IE  N IE
KI.OCI.

Rióź 7* nns Inhi w ^  o-
VionVfi w urT/»07^o do ifd A
Pflf V+Arvm

fł^Asfo dł i nilrf pin ąprlfl^

•hniofy* ( n i * 7 V 7 n p i p  n r r r «*»ł> .
’thv fu iq> XT*»wpf. crd^hy

f T *r7 r» V > o  hvtrt nptJ^nTP-̂.
To nnni'ofl^n nViotiVo w InVpjif
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p l o r r u n n V i n i  f n ł w n  ( m f>  T - u n m u f t
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k*p Swo*-«o $ ynło^ą
Sr ioiV. \trc5* r r r Rpowif-.n'pn'l 7o d ̂

» ’nm w»o,,oW.n'n I n n ł T r m i w r n  o ^ <
IrnlpYpp rnrrnict^v,

aopy/ięliTUTPir ODOrr' lfl HoV'o Tl npDJ/P ŶYTI 
.VoUp-nn'/'i W i?»V»oh ^
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’ill-Wir1''in T1HC.I-’ l>«„tni,toW .T.'fin, bill 
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r>,Tnd̂  pnnieuba I w iW n’k ..

Każdy r  nieb onuszezs lokal z uńrnle* 
ehem i zadowcleniem. Jedno śnjne^y n» 
tianku. hv złożyć nienind’e. lirn"óe do z1®- 
ienfa, aby zawrzeć akt knpu* demu u o 
inny bl -i-nie ok.eirzeć sk’eu któ^y zami® 
ma nabyć. A’ę V«*dy 7, nich uda sie z..» 
pownnśęta do kolekł "ry . aby n-^yć los 
do pie-wszei klasv 38 ej !.o(r"it. Ra wie 
dza. że na loterii w żerać n o-o a szereg 
razv i fak ty  takie zdarzają Mą ostatnio 
bardzo cz&to,
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I m m ś  „ Z A G Ł Ę B IE 1* I
DZIŚ! d z i s  :

Najwspanialszy film polski 
zrealizowany w P o ls  e i w Ameryce

AWANTURA
amerykańska

W esoła komedia muzyczna, pełna sensacji, emocji, humoru 
śmiechu i dowcipu !

W rolach g łów nych: Utalentowana i piękna krakowianka

Zofia fM on ieczaa ,  Ł Bodo, H Ćwklińaka, M. Znicz, St.
Sieidliskf, o r «  P° ra i  pieraszy de iuhijąj? we U n ie  gicśny A d a m  D f e '

Początek 1-go seansu o g. 17.30

KINO „P A Ł A C E 1*
Dziś premiera I

Bezprzeęznie najlepsza polska komedia bieżącego sezonu.  

Według znanej sztuki Rapackiego.

Papa sie żeni
fcis ®

W rolach głównych:

Lidia W ysocka, Jadzia Andrzejewska, 
Zimińska, A. Feriner, Fr. Brodniewicz, 

S. Sielański, Grabowski.

DROGA
M A

SZAFOT
POWIEŚĆ -

B i-
Skoro więc oznajm iono przybycie 

Agostiniego, Melania przyjęła tę w ia­
domość okrzykiem radości.

— Przysięgłabym , że żyta złota po 
wraca do nas — rzekła do swego k o ­
chanka.

Niezwłocznie więc poleciła w pro­
wadzić W iocha, a nawet sama wybie­
g ła  na jego spotkanie.

— Przynosisz nam  dobre nowiny.. 
nieprawdaż? — pytała.

— Przynoszę jedną z tych, która 
może wydać dla pani najlepsze rez u l­
ta ty  — odrzeł Agostini. — Wiem, do­
kąd pojechał w icehrabia, od pani bę 
czio zależało sprow adzenie go napo- 
w rót do Paryża, a sprow adzenie z o 
krągłą sumką sukcesyj, jaką odebrał 
po matce, to jest z dw ustoina tysiąca 
mi franków.

— Gdzież jest ten loir* — pytał 
F  ryderyk.

— Przebyw a w Nicei., wczoraj 
tam  był jeszcze p rzynajm niej — od ­
rzekł Włoch Z Nicei jednak do Mona­
co krok jeden.

— Co 011 sobie myśli, ten  n icpoń’ 
— krzyknęła z gniewem  Melania. —- 
Czy sądzi, że ja  mu pozwolę r.-zegruc 
Wszystkie pieniądze w ruletkę! To 
moje pieniądze... tak  moje. moje... po 
niewaz te  dziesięć tysięcy franków  bu 
innie należ.eć powinny... Tak było 
przecież ułożone. Ach! jakże daleko 
’jesteśm y od zaślubin, o których mówi

łk? " —_  ~

•  #  ■-

łeś, panie Agostini!
— Jeżeli pani trw asz w tym  za­

miarze, wożnaby go zmusić do te g o ..
— Czy masz pan owe weksle H alt 

m ayera ze sfałszowanym  podpisem !
— Mam, ale nikomu ich oddać nie 

mogę. Gdy wicehrabia po m o ci do t  a 
jyża, będziemy g> krępowali za porno
i a tych weksli.

— Trzeba ażeby powrócił — odez­
wał się F ryderyk . — Pojedziemy i 
sprow adzim y go tu ta j.

— Jecńac... — wyrzekła Melania 
łatwo to powiedzieć...

— A coż pani przeszkadza do wy 
konania tego zam iaru?

— B rak  pieniędzy, panie A gost’ni 
Jesteśm y bez grosza. Chyba, żc nam 
•n.liczysz na  koszta podróży.

— R a d b y m . ale to niepodobna. — 
Pożyczyłem już pani dziesięć tysięcy 
franków , k tóre nie wiem, kiedy odbio 
rę. Zostałem sam bez pieniędzy. Przej 
r /e  pani swą gardaro łę , biżuterię, 
wszak musisz posiadać coś jeszcze, na 
co danoby ci w lom bardzie pieniądze

— M a słuszność! — poparł F ry d e­
ryk  — P rzejrzy j swoje szkatułki, szu­
fladki... da j biżuterię, zan rn ę  ią do 
lombardu. Przez ten czas przygotuj 
-nw inintka. Jedsiom y dziś wieczorem 
kurierem .

— No, jakże., zgadza się pani? — 
pytał Agostini.

— Dobrze... — odpowiedziała Me 
łania. — Gotowani sprzedać ostatnią

Towary wyłożone w oknie wystawowym 
uwydatniają swe zalety dop ero przy właści­
wym i dostatecznym oświetleniu.

Bzzpłainych porad jak oświetlać okna wystawowe udziela 
Wydział Propagandy teł. 611-54

ELEK TRO W NIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

wmmmmsmassaaask mitr a a — Kai

^KINO^TEATR „EDEfT
...Było ich wielu — lecz kochała tylko jednego!...

JOAN CR A W FO R D  i R O B ERT TAYLOR
w wielkim  film ie miłosnym

TYLKO RAZ KOCHAŁA
F ascynu jąca  opowieść o kobiecie, k tó ra  poszła w łasną drogą!

Ż udziałem : L IO N E L  A BA RRY M O RE i FR A N C H O T A  TO N E

Kino RIALTO Sosnowiec Warszawsko 18
Niezapom iany „F R A N K E N S T E IN  “, uosobienie grozy i niesamowitości, 

n iepojęte m onstrum  BORIS K A R L O F F  
jako  ohodząca śmierć, stracony na  krześle elektrycznym  w raca do św ia­
ta  żywych. Na jego widok ludzie ginę li jeden po drugim

ZEMSTA JOHNA ELLMANA
W ręcz niezw ykła realizacja  M IO H A  E L A  C U R T IZ E  twórcy „K ap itana

Blooda“
N A D PRO G RA M : Cość dotychczas niewidzianego, przecudowny dodatek 
kolorowy długom entrażow y p. t. „ C U D O W N E  D Z I E  C I“

Początek I  seansu o 5.30 ________

A N I JE D N O  DZIECK O  W POL­
SC E N IE  MOŻE BYĆ G ŁO DNE

i i j i s r
ST A N ISŁ A W  LEPSAKZ l Ju lian n a Le- 
piarz uniew ażniają zgubione dowody oso­
biste wydane rrzez zarząd g m in y  w T.a- 
giszy.

koszulę raczej, n iżli dozwolić temu ło­
trow i zażartować z siebie. Obecnie, je ­
stem pewna, on śmieje się. ze mnie, 
lecz zobaczymy! Ten się najlepiej r.»- 
zesmieje, kto się ostatnim  śmiać hę 
dzie.

— Zbieraj się więc pani coprędzej 
- -  odrzekł Włoch. — Mam przyjaeię- 
la  w Nicei, szczerego przyjaciela... — 
drugiego siebie. Zatelegrafuję do n ie­
go, ażeby wyszedł na wasze spotkanie 
Zna on was oboje z widzenia i kontem  
będzie, mogąc wam w czymkolwiek do 
pomóc.

Tu pożegnawszy się, odszedł, pod 
jaką F ryderyk  imał zanieść do lcm- 
czas gdy M elania w ybierała biżuterię 
bardu.

W  godzinę później ów w ybrany 
jej serca w rotił, przynosząc z sobą ty- 
s;ąc osiemset franków , które zacitu- 
wał w swoim pugilaresie, tłumacząc, 
iż, godność mężczyzny nakazuje mu 
mieć przy sobie pieniądze.

O wpół do dziesiątej wyruszyli po 
ciągiem do M arsylii.

W  dziesięć m inut potem Agostini, 
śledzący ich niepostrzeżenie od rogu 
ulicy des Moncenux, wysiał telegram  
do Scotta.

W skutek to owego telegram u I r ­
landczyk, przedstaw iw szy się za agen 
i a paryskiej policji, ulokował się na 
stacji w Nicei, śledząc przybyw ają­
cych.

XIX.
Pociąg, przybyw ający z M arsylii, 

jwolnił bieg; maszyna świsnęła prze 
raźliw ie, -wreszcie przystanął.

Zaczęto wysiadać na stacji w Ni-
„c-i.

Drzwiczki wagonów otwierały się 
kolejno.

W ysiadło kilkudziesięciu podróż­
nych, a miedzy nimi Melania z F ry ­
derykiem Bertin.

W ill Scott oczekiwał p izy  plancie 
kolejowym. Poznał on zaraz osobv 
które śledził, ale m e zblizał się do 
nich wcale.

W anny
uasiad-ówki, w anienki dziecinne oraz 

kotły i halje do bielizny i t. p.
A H £ S » £ , O rla 11 T a la f. 614  T8
POTKZEHiN\ chłopiec na praktykę w ę­
dliniarską. Dąbrową Gorti., Dąl ro w ’kie­
go 28  __________
SPR ZED AM  bogaty zbiór starych m onet 
historycznych. W iadom ość „Expres Zagłe 
bin‘< Zawiercie pod „G“.

M elania G authier wraz ze swym  
towarzyszem rozglądali się wokoło* 
patrząc, c/.y nie u jizą  u w cg, mę/ezy-. 
zi.y, o którym  ich AgosLm  powiado­
mił. Nie znalazłszy wszak/e nikogo* 
weszli do sali bagażów, dla oaebiH.ua 
swoich tlumoczków, poczym wsiecJi 
w omnibus, kursujący pomiędzy s ta ­
cją a hotelem W łoskim.

Obecność ich dostateczną była ola 
Irlandczyka. W rócił do hoieiu Angiel 
skiego

— Blagi er, jak widzę, ów stary  
Włoch — rzekła M elania do F ry d ery ­
ka w czasie jazdy omnibusem. — Lóż 
my teraz poczniemy sami, w obcym 
miejscu?

— Nie obawiaj cię... — pocieszał
Kochanek. — Jeżeli ty!ko Jerzy  de

Nervey jest obecny w Nicei, po trafię  
przytrzym ać tego ptaka be® obcej po­
mocy.

— Jeżeli go odnajdziem y, a nie za­
ślubi mnie, uduszę tego hull u ja.

— Niechaj cię najprzód zaślubi., a 
potem uczyń z nim, co zechcesz.

Przybyw szy do hotelu M ińskiego, 
kazali sobie dać dw a łączące się z so­
bą pokoje, z wyjściem n a  wspólny 
korytarz, a  po kolacji udali się na 
spoczynek.

N azaju trz  około ósmej F ryderyk  
m.wstawszy, zaczął się ubierać. Mela­
nia .jeszcze spała, gdy silne puknięcia 
we drzwi nagle ją  obudziło.

— K to tam ? — zapylał je j towa­
rzysz.

— Czy to  tu  pan F ryderyk  Ber- 
tm? — pytał głos z zewnątrz.

— Co to znaczy? — wy szepnął za 
pytany. — Skądże wiedzieć mogą mo 
•i rn "H sk o , skoro go jeszcze nie p o ­
da’ m?

1 dodał głośno:

Wyunwca: BeJena Monsiorgka. _  h 3(j. ąączeln y: -ft. ćwierk. — Druk- ,,H.ipr«s ZagłęDia'* Sosnowiec, T eatralni 1-a. — Reo odp.: fa iF usz IJp sc .


